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I. 
Oblężenie Miasta Lwowa przez Turków ` 
w roku. 1672. 


ź „Nieszęzęścia jakich dazh s ślą Polska’ 
w | czasie panowania. Króla: Michała Rory= 
buta Xiążęcia Wiśniowieckiego, dotkne- 
ły także miasto Lwów, które w xa 
1672 Turcy. wydawszy woynę Rzeczy= 
pospolitey. Jącznie a hordami Kozaków 
i Tatarów, trzymali w; oblężeniu... Cą 
ła potęga tych barbarzyńców - padise 
` na Ukrainę, miasto Kamieniec owe przed= 
murze Chrześciaństwa dnia 29 Sierpnia 
zdradą dobyla, zkąd potóm pociągnęła, 
prosto ku Lwowu. Powszechna trwoga 
opanowała wszystkich; mieszkańców ie- 
go, gdy Magistrat po uczynioney. 'marą- 
dzie, zapowiedział wielkość bliskiego 
niebezpieczeństwa, 1. napominał,,. ażeby 
każdy na piluéy. miał. się baczności.| — ; 
Byli niektórzy, co z Aratankowych. Wys o 
darzeń wróżyji następne miasta tego nie- 
Ś szczęście, porównyw aigc | przeszłe: wyż. 
- padki z teraźnieyszemi; dnia bowiem 7 
Lipca, nagle Powstały, 'wicher, strącił ze- 
szczytu. wieży  ratusznćy lewka, który 
się obracał w. kolo, i ulknięty, był na, 
nićy : ku ozdobie. naksztąłt bandery. — 
Galia też pozłocista upadła na ziemię, 
tak dalece , że stroną ićy wypukła po- 


"we Środę dnia 24 Stycznia 1829 Roku. 
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-Caze à 


3 T się, a trzy góry z gwiazdą, 


które Jewek ten w swych, lapach trzyma”, 
upadly na dach, na który i on sam zle- 
-obróciwszy się ku wschodowi, iak 
gdyby do zrozumienia dawał, że od tey 


"strony świata miał wów pewny trafu= 


nek potkać. Tymczasem większa część 
dobrze myślących obywateli, którzy go- 
towi byli walczyć za powszechną 'spra— 
wę oOyczyzny, przez wyprawionych Po- 
slów do Helmana Wielkiego, upraszała, 
ażeby rozłożoną po niektórych. zamkach 
piechotę, w ieden korpus zebrawszy, mia- 
sth. na: posiłek nadeyśdź rozkazał. Mas. 
gisuat zaś, nim woysko to madeszło, 
mieszkańcom pod bronią stanąć, podzie-. 
lić się na roty, i czuyne straże w bra- 
mach i ma murach odbyw ać zlecił. Prze- 
łożonym, także nad amunicyą i Żywno: 
ścią dano rozkaz, ażeby iak naywiększe 
zapasy prochu i rzeczy potrzebnych do - 
Życia przysposobili, Iiecz nic tak bar- 
‘dzo. wszystkich nie 'obe hodziła, iak nie- 
dostatek pieniędzy, które nie tyko przez - 


_ poprzednie dwoyga obležen, od których 


miasto okupywać «się zmuszone było, 
ale też „przez codzienne wydatki, zosta- 
ły wyczerpune, a z uchwalonego na kae 
żdy dom szczególny podatku, nie wię= 
cćy nad sześć tysięcy « złotych wówczas 
«do kassy ać EBRO 


"Gdy: Rządoy miasta pilnie zaymować 


się poczęli naprawą murów, czasu da- 
syn oia - uszkodzonych, A -gromadzeniera 
po wsiach, żywności dla „mieszkańców; 
| nacztlny wódz woyska i Marszałek Ko= 
ronny, JanSobieski przybył -doTuwowa. 
Zbiegly się do niego tumy łudu, upra- 


„szaląc © radę i pomoc w tak przykróm 


„położeniu, Odpowiedział im na to: że 
sn lnieyszą Wogsię Turecka inż dawno 
praewidya val i Stanom Królestwa wcze- 
śnie oznaymił:: lecz gdy ią wielu za 
4mieszną rzecz poczytało, a wszyscy pie- 
„dbale przyięli, „przeto Rzeczpospolita na 
takie wystawała się miebezpieczeństwo , 
„AŻ mie. Anaczey duż teraz przeciw "pote— 
; „dże, czego wsęhodu, Tak tylko bezbrón- 
sia, -wystąpić będzie musiała, — Ażeby 
Więc zmaieszkańcy Lwowa „majątki sśwole 
„db pieczy k, doradził wywiezienie *©- 
„mych oqzielndzićy, razem -picia enska, , 


d tymi *ktoczy niezdolni myli dlo walki 


„z nieprzyiaćielemą. * Mężom zaś (ląroślym, 
* „przyszłemu „oblężeniu adieustraszonym 
ammy stem opierać się tak długo radził, 
„topókiby albo zawieszenie : roa nie ng- 
miąpiło, lub też woysko Korońne na od- 
«leCZ nie nadeszło, "Tymczasem <cztexy 
chorągwie piechoty wiednę rotę zebrane, 
miasta na załogę zostawil, któróy Pul- 


Wowyikiem wyzńaczył męża doświadczoe 


ney odwagi, Eliasza ©ąckiego, przydaw- 


R szy mu czterech Poruczników Joachima 
4 wryderyka Megelin,, Dawida Żaka, i 


4 kóba Suliszeskiego, “ludzi świadomych 
-sztaki woienney: „Oprócz tezo dwa huf- 


ee iazdy, na uważanie kroków < ieprzy-- 


dwieskich zostawił; iednakże ta po:przy= 


byciu Tatarów, hasam widok tych bar- 


gbaczyńiców „w. „głąb krain rozeszła sie 


ie również “iak 1 we e Iuwowie 

> giiększ. - „część : mieszkańców, wspomnioną 
radę Bietmońską pa złe sobie tlómacząc, 

>. wszelkiego bezpieczeństwa utfaciła na* 


dżieię; A Prato gdy starsi pasa. eies 


czką "się ratować, drudzy także z tego 
sposobu ocalenia, korzystać nie omiesze 
kali. Byl to politowania godny widok, 
gdy: iedni obładowawszy wozy maiątkiem, 
i żywnością, wynosić się z miasta, iak= | 
by na dobrowolne wygnanie, przez 0— 
twarte bramy poczęli; a drudzy nakształe 
szalonych, do Tatarów w polach przyle- 
glych koczniących,. przechodzili, i z bos 
daznai niebezpieczeństw dalekich, w iawne 
się niebezpieczeństwa życia wdawali. — 
W tak powszechnóm zamięszaniu, dwóch 
Radców mieyskich, Bartlomiey Zimoro- 
wież, i Jan Gąsiorowski, z rozpaczy Sae 
méy swoich współmieszkańców mabraw= 
szy odwagi, obecnością swą miasto z 0- 
płakanego stana dźwignęłi, Widząc, al> 
bowiem, Że wszyscy mieszkańcy prawie, 
mie wsrękach, ale w nógach nadzieię swą 
„pokładaią, nayprzód uchodzącym bramy 
zamknęli, 'a potem zwoławszy ich na 
meroma tna dokładną wy mową swoią 
rapomineti: aby zapatrzywszy się na po- 
„stać iuż konaiącey matki oyczyzny, w 
<ówcząs, kieły ią wszyscy przez hanis= 
bna ucieczkę. opuszdzaią , "Świątynie Bo 
skie i domy z mieszkańców ogołocóne, 
mie wystawiali iak trópów martwych nd“ 
ieprzyiącielskie „esromoceńie ; lecz * "ode 
dalivszy na stronę wszelką boiażń i tiwas * 
gę, uzbroili się w odwagę i pamiętae 
li na swoich przodków, którzy w, „Po= 
przednich nayvięższych oblężeniach, ` CH 
wszechnie dobro nad życie i majątki swo- 
de „prywatne więcćy sobie ważyli, a nie 
którzy nie wzdrzguli sig- nawet z milości 
ojczyzny, i dla obrony isy, chwalebnę ` 
śmierć od roki nieprzyiacielskiey ponieść. 
Tak żaś dalece: o losie kraiu nie przysta» * 
do t0zpi nczać, ażeby ieszCze niezwolowa= 
ny, maige u siebie Króla, i obu Heta- ` 
nudów *yiących, a woysko dotad nigdzia > 
nie'.porażonć, oddadź się miał dobrowolm 
nie hardentu Bisurmanowi. Wreszcie gdy: 


by Se od ludzi ka nie abya 3 


A aE E CBC: 


skicy, oraz”podręcznych iego* który przy: 
abeeności: wszystkich: zten się: oświad—- 
czył, iż nie- widział innego: hamolva na: 


„ Wstrzymanie ludu: od:codzienney uciecze. 


"BL, iak. tylko, ażeby się: každý, Bogu. 
Królowi ,, Foyczyznie Być wiernym przy. 
sięgą zobowiązał! w: czóm: on* saim.piere- 
Wszy ,. żi siebie przykład g0tów* uczynić. 
Mozkażanorprzeto i; abyich wszyścy w któż 

„nych: nir wy gpsła leszcze niiłośćoyczyzny,. 
„As do+ostathiego zgonu: opuszczać igy, nie 
chcieli, przeszii na- prawą stronę Senatu. 
` Bak niespodzianym wnioskiem: wsżystek: 
lad" zawstydźowy ,.- przystąpił: do: zdania” 
> dowodzi i za- przywodem iego qayjirzód. 
mieszczanie ,: potem: wayskowię ci.cho= 

„ rągwi: swoich, tanaci zaś. murów sirzeże— 

mia y nie, opuszczać, uroczyście przyrzes 

- Kli Romimo tego. iednak,. niektórzy: tak. 

"dalece trwogą byli przejęci,. że niwet'nie- 
pamiętając" na. zlozona przysięgę ,. nagle- 

** w”pośrodku miasta zniknęli. Ty mezasema 

so KTaneliwi: nowin tanze p. osobliwie ciis kto- 

"rzy: ze niewoli: tałarskićy. powrócili» mie” 


przestawalić codziennie rozsiewać, ponge: 


dzy mieszkańcami różnych pogłosek, Raz” 


mowili, że Purcy pozdo bycitrmiasteczek. , 
-i shustószeniu* wiosek ,. przez: Które reiia . 


- pęki , z*hiezwiernóm weyskiemnadchow. 
- dą, dla. zburże mia. Lwowa: „drugi raz. 
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dzy, tak. ważney.. > a PORE 
Dwie chorągwie iazdy: stofacćy: nacza=- 
łodze w mieście, pod: pozorem: wsttzy—- 
mania. zbiegostwa. mieszkańców y zmyślie - 
dy. wycieczkę na nieprzyiacioł,, Starosta: 
mieyski,. nie. spuszczają sie. na nich, 
dodał. im ieszcze Lilka: dziesiątków sze» 
regowców, do Jstórych przyłączyła s titia- 
kże gotowa do boin: młodzież ;: tak y:i% 
ogólna: liczba. tych. zbroynych: do 500? 
ilūdzi- inż wynosila. Ci objężdzaiąc przed—- 
mieścia:;, napotkali: Kilka: pocztów. tatars: 
skich',, za któremi'nie chcąc: się: długo mis =. 
pędzać ,. przestraszyli tylko ich: koczowi-—- 
~ sko. pobliskie szo- gdy; woysko' regutldrne* 
xozęszto się; w glab kraiu,. milicya: mieyt - 
skan z Porucznikiem: swoim. Iry desy kiem? 
Mègelin: powrgoiti: do: domu.. Dnia 2i 
„Września Patarieden: objężdzając. pezed-: | 
murza Lwowskie. przy wiązał do: żerdzii 


w ziemi utkwioney kartę. pisaną,,.1 na—- 3 


"tychmiast: szybko. odjechał: "rę, kartę: 
Żołnierz wa straży: będący: odniósł Magi-- 
sttatowi,. który ,.ponie waż była pisana we 

(ięzyku:kraiowym, publicznie: ong, przes- 
czytać Kazal.. Bytł.to list. Agi Wegyra: 
Tatarów; w którym 'pozdrowi wszy. nays- 
przód w krótkości: Starszyz nę nyie sh a" 

foniósł ićy „że dowódca wi elk iey hordy 


Bie "23 r; 
Ą SC uai srt JS 


. maląc przy sobie niepoliczone hufce iaz— 
"dy. n dciągał iuż do Lwowa, i miesz- 


X £. . . . +. 
kańcom iego wierną swą pomoc, leżeli - 


teyże potrzebuią, łaskawie przyobiecy- 
wał, pod warunkienż iednakże, ab 
od wszelkich nieprzyiacielskfth kroków 
wsirzymali, 
aniżeli gólęwu, stać się uczestnikami, — 


Lecz mieszkańcy Kaz szy ztąd chytre 


zamiary barbarzyńcy maską 


przylaźni 


- pokryte, tem większego przyłóżyli Sta- 
rania, w osadzeniu straży około bram i 
n Nim zaś wóysko turechie uka- 


zało się pod mistem, hordy tatarskie 
> poprzedziły ie, i nakształe gęstey mgły 
daly się widzieć na "pagorkach przyle- 
głych; w dwa zaś następujące dni, to 
iest 25 i 24 Września snuly się pod sa- 
memi murimi miasta. A chociaż pusz 
larzóm mieyskim zabrónione było strzes 
lanie do nich; iednakże mimo zakazu 


tego, dobrze wykierowany . ogień działo 


wy, tyleskutkował, Że zmuszeni zostali 


w znacznóy odległości cofia się od sa- - 
W noty tymczasem roz-- 


"mych murów: 
‘kazal Rządca miasta popalić wszystkie kar- 


* ezmy i dolny zaiezdńie, murom przyległe, s 


tudzież inne leżące na ogrodach pobli- 


Fskich, ażeby nieprzyiacielowi nie służyły * 


w potrzebie: Za gotowe ORŁYSCA ARA 
Š „mia. 
‘Ze świtem dnia 24 Września przybył 
do Lwowa Czansz < turecki wyprawiony 
od w. Wezyra, dla podania: „miast pe- 
iSynych warunków, które gdy pierwćy 
RR ' Senat dobrze: roztrząsnął, wyprawił ze 
* swoiéy strony dwoch Radców z Pryde- 
* rykiem Megelin przydawszy. im kilku 


e boi mh mieszkańców, dla weyścia+w. 


- układy*z nieprzyiacielem. Nie- daleko 


fossy ` mieyskiey żaaydował się na pół, 


spalony. dworek, do którega: wszedliszy 


"6ówi Li 
ak pewnego zbiega” nazwi kiem Morawskie- 
go, N dowódcę Tatarów; 60 z Litwy u- 


*Bzli, z kilku Tatarami ai 3 > 
rô- 


zy siedzieli na koniach Ten poz 


na 
A 


się 


chcąc raczy dobroci iego, 


delegowanie iòd miasta, zastali tam 


ST porękoymią, 


"bre chęci, 


s 


wiwszy Delegowanych, Imieniem 
dlugo rozp anna e o. SO 

tomanów j “wspo e 
dła ktorsy radził, ażeby Lwów przykła- 
dem miasta Kamieńca poddał się Purkom; 
za co Han tatarski przyobiecywał” mu 
przez niego, , że swoiey strony” wsparcie 
AD gdy we LwówWiż nie 
znalazł” się żaden i, podobny zdraycy ta» 


Osc 


kiemu jak „Morawski, przeto układy roz— 


poczęte nie mogly przyiść do skutku; 
Hanowi jednakże ŚŚwiadczóno za lego. do- 
shay większe dzięki. 


Jak SS rozednialo, dały się widzieć 


chorągwie. tureckie, połyskujące złotem; 


"atoli 


chociaż nie wiele ich rachowano, liczba 


była dość 
Szli nayprzód Janczarowie,któ- 


"wojaiących pod niemi 
zaczna. 
rych prowadził pułkownik, „pospolicie na- 
zwany Aga. Za niemi prowadzono sprzę- 
ty obozowe, a pray nich szli rzemieślni- 
cy i minery, maiący w pośrodku siebie 
20 machin dółamania murów, któreśią- 
gnęło kilkadziesiąt par bawołów, Amu- 


nicyą, Żywność. dione potrzeby dla woy- 


„ska, prowadziło” mnóstwo wielblądów, o- 


w 


„słów, i mułów. „ Długi ten, szereg koń- 


czył. Kapudan: Bocza iadący na pięknie u- 
branym koniu, którego poprzedzał wiel» ` 


bląd okryty złotogłowiem aż do kólan, 


_i dźwigaiący ną grzbiecie swoim Alkoran. 
Turcy przechodząc koło niego, schylali* 


- pował ieszcze 


przed nim swe głowy. Obok niego,nió- 
siona była wielka chorągiew; z haftowa= 
nemi na łokieć literami, «charakterem ae 
rabskim; po stronach zaś, dwóch . przede 


nieyszych „żołnierzy niosło bąńczuki U 


białego A końskiego, a z tylu. postę- 
„ ieden — oddział Janczarów 
uzbrojonych w, długie muszkiety, Pym- A 
czasem, gdy naczelny dowódzca z daleka 


rozęownawał położenie całego ' miasta, Qe 


7 = 


Z ŻE —- 


 boźni wyznaczali Stanowiska dla woyska 


„Tytey „zajęli. mie yc nie przystępne od 
wschodu słońca; ich sprzymierzeńcy, Mul- 


ganie: Woloċhy; j Siedmiogrodzcy, usa- . 


' dowili się ma pagórkowych dolinach ku 
południowi; liczne Tatarów hordy, pluga- 
"we sWoie kucze ze skór i chrustu, zało- 
żyły wsstronie zachodniey: ` a Kozacy z 
dowódzeą twoim Piotrem Dorosżeńskiem 
stanęli obozem w sironie póľnocnéy. Tak 
więc został Lwów. otoczony: zewsząd ad 
"nieprzyjaciół, którzy tym sposobem, zam- 
knęli do niego wszystkie: przystępy, dpi 
komu wychodzić nie dopuszczali. 


‘Na przeciw tak ogromnćy potędze, do» < 
wwódzęa ` „załogi Lyotńskićy,”s stawił „gorstkę— 
- wslegznych, dal NE mnieyszą w liczbie i - 
: siłach, ok ora podzielił n na 4 cześci od stro= 


"ny s wschodnićy; gdzie był obóz turecki, i 


zkąd naywiększa miastu grozija <klęska.. 


* Oprócz tego 4 chorągwie. podzielone | ka- 
“2da na dwie- kompanie, pod wodzą do- 
"świadęzonćy. odwagi Rotmistrzów: Ferdy- 


nanda Lechnera Niemca; ku  połudmowi, - 
+ Urbana Czechowicza tchnącegormarsowym ` 
duchem młodzieńca, ku zachodóWi, Jana- 


Studnickiego, 
zaś Andrzeia Szymonowicza umieścił przed 


ratuszem, dawszy mu rozkaz bydź w po- 


_gotowiu na. wszelkie niespodziane trafun- 


JIRA uczynionego popisu okazało się , 


"Że stanęło pod: bronią tylko 1,000 ludzi 
-mieyskich, a 400 na Żołdzie będących. 
5 Do tak seczupłóy liczby obrońców mia- 
sta (wisluj, bowiem. dla bojaźni i strachu 
s kbiegło) przy fach. się stróże domowi, 
= tudzież przychodnie z miasteczek i wsiów,u- 
- abróieni w motyki pale isiękiery. Gdy zaś 


"skowych.+5 
„odparciu, nieprzyjaciół, 


ka północy postawił, 4lą 


ż i Rz 

„wszyscy nie byli zaopatrzeni «w Żywność, 
p z z „w 21, 

"ami zapłaty pieniężnćy im nie dawano: 


łatwo więc opuszczali swe stanowiska, dla 
szukania strawy potrzebnćy,  Decz prze- 
Tożeni miasta chcąc i temu także zaradzić, 
ustanowili furażyetów, którzyby mieh stà- 
rónie o,Żywności.dla woyska. Ci prze- 
trząsając domy zbiegły ch i nieprzytomnych 
mieszkańców; znaleźli w nich znaczny za- 
pas żywności, którą iak rozdali zaciągnio- 
nym do broni, żaledwie takim Żołdem 
utrzymali niechętnych w obowiązkach woy- 
Oprócz tego zwa?aiąc, iż ka 
miasto było, za/ 


słabo uzbroione, i nie miało dostecznegó 
wspórcia cd. ludzi, myślano także o tém, 


aby otrzymać pomoc od Boga. W szyst- 
kie -przeto: Kościoły otworem stały we 
dnie i w nocy, ustanowione były Povsze- 


chne proźby. imodły. obnoszono dwa ra- 


ży na dzień w „processyi Przenayświęt- 
'sży Sakrament, i odprawiano wszelkie ak= 


ty religiyne, na przebłaganie boskiego 


gniewu. 


Wieczorem dnie 24 Września na szczycie 


jednego pagórka w. pólu, które należało 


do Szpitala Ś. Ducha, Turcy 4 dział ‘zas: 
toczyli na przeciw miastu, a nazaiutrzaa- 
no chcąc bezpiecznićy z innych stron Tu- 
sztowanie woienne wystawić,ąi na.nich 
baszty ruchome do tłuczenia MAGÓW osa- 
dzić, mieszkańców zaś odrzucania pocis- 


ków zawściągnąć: dowódzca turecki na. 


sam_ przód w pewne układy z miastem 
wniyść postanowił, " Przez wyprawione-- 
go więc posła od siebie, mieszkańcom o- 


'znaymić kazał: że w zbroiowni: swoićy 


dwa tylko miał pociski, ieden łaskawości 


zi 


= wm 


dł» pezyjaciót, drugi zaś gniewu Ma nie-- 
o przytació. z tych: obu: jaki: sobie. miesz» 
kańcy odbieraią, Żądał aby: mu. ale nay- 
predzey doniesli. Pymezasem Rada'miey= 
ska porozumiańszy się; z dowódcą załogi 
; miasta, *rów nież postanowiła ze” swoićy. 
Awony wyprawić: postów do: niego, Wye- 
braso tedy 6 mężów w Gliaraktenze- pose|-. 
- skim,, Którzy przypuszczeni żostawszy. do: 
| gamiotu: Kopudana Baszy;, mavwprzód: krót-. 
kiemt. slowy. pozdrowik go,. a: potem ofia- 


powali. mu. podarunki, złożone: z 4: bo- - 


-chenków chleba; {0 gów cukró:st iedney 
Beczadki miodin: Basza” poakiwii wszy. 'go- 
j ścinność: 'mieśzkareów,. odpowiedział; dź mie 
dak bardzo. głodny: de tego królu przy-- 
“szedi, ażeby. tet prÓzysm okami: chęć: do 
X iedzenia uśmienzy: B alko pragnienie swo 
„ „te. agast OWSZEM: dal eko większy: imiałton: 
apetyt, który. tylko poddzaie miąste naży-. 
cić. moglo: mając alkowiem: sinusi: żołądek. 
żelazo ziadaiący, kiieżójw: tylko żelaznych: 


aknah, które ieżelś: mt: natyeliniasi Aio- 


„zostana, wydane, acbramy. dọ: mastai nie-. 
* będą, otworzone, vtedy za ofiary takowe. 
o poszle.im w wasiemnym:'darze ku Żelazne. 
"o" tekłyzy, oddalił się z „mamietu.db. swe- 


go: gabinet. Gdy. zaś.posłowie, oŚwiadewye- 


Ali. przed: iego, pekoiowym;. że miasta. Bedar- 
| 83889: wi Macy. Kpólewskićy. nie mogg podi 
, dpój ojew: Panu; Fez: naruszenia: vierge 
Kei Ruiha: smoięma,zaprzysięgii;. N przy tem 
gpraszali wwstrzymanie Się adu kroków: Misa. 
e  yjaciglękiuti, aż, da" przybycia: Posłów: 
R K nólewskiebs Vokełowy,odębrawszy: *zaprzee. 
Gzaiącą: odpowiedź Kaszy,., kazali im patych,. 
anasti: adeyść: ż namiotu... lecze załedwie: 
ma turecki okóż, gdy: odsra.. 
m. łan sięstaż: słyszeć bule dzial: niosących: 
grle %. missti, „ek 3% RA Bane: strasz l» 


e | 


THA 


"wego ich Brzgku, Posłowie sehiyliwszytyT 
ko głowy, ażeby: od: kul rażeni nić zosta». 
li,» twudnością-. powrócili: do” domu. Od. 


samego. więczora,. przez: całą. noc: strzelali: 
Turcy z dział pozstawionych na. pagórkach: 


miastu: przyłegłych;: bardzićy, atoli: napete- 


nili ia stwachem: iak szkodą, z.osobliwszćy: 
albowiem: Jaski: PROCE miesz 
kańcy bynaymnióy. tóm'działobiciem. uszko— 
dzeni. nie- bylizoprócz dwóch ludzi trzgdw 
podwładny ch urzędników woyskowych,któ- 
rzy odbywaiąc straż na-stanowiskach swoich 
od kul nieprzyłacielskich. trapem. polegli. 

Teyże nocy wypadłszy Turcy. z óbozu ,. 
posunęli się: z machinami do. oblężenia: 
w 2chmięyscachzmurom iniastą pobliskich: 


<a Na. szczycie góry zwaney. Szemberka,, U= 


sy.pali jak nay prędzóy bateryą, Aro; działo=- 
wą.  Bównież tak czynnym: okazał się ja 
Dorószeńkó: zi Kozakami swoiermmi, naa 


pochyłości: pogórka: Cerkwi $. Jerzego: ue 


sypat OR 2: sżańce ,, na: które za10czy ADŻA 
Kilta dział, stinychował w nich. az dos 
wieży, Wołoskióy. Cerkwi. - £eyce- sameg: 
nocy. przyszło. da, kwowa: dwóch: Greków: 


„zbiegłych; z obozu: tureckiego;, ci zauŻe-- 


pi” głodna: E dziennymi* trudami; - prósilii 
uayprzódi kawalka. chleba, którego: das= 
wno "iuż w. tureckióm: woysku: wcale” 
nie iedli.. Zostawszy posileni eokolwdek. 

od puszkarzówy: mieyskich „z wdzięczno-- 
ści za. tę gościnność "dali im przestrogę:,. 
ażeby namiotów. tttreckioń. na: pagórkachia 
rozbitych;, ludzi tednakże ogoloconyeh,, 
mie attakowali:, „ałe-. „raczej, przez. doliny: 
napełnione ładźmistrzelali.. Ztych Gre=- 


ków: ieden od Prokonsula osobno badany, ` 


zeanal,.Że sann Sultan: Turecki: pod Blacza=. 
Be RE stoj, T ciesząc: się ze zdobycia» 


RBamieńva ,, dhi: swoie na towaeki trawi. 3 
Vereszcie, teki glybyłszezęśćiem: orga swg»: 


gon cola: Robkg: zamojował, albosw: zdolły— 


trzyma przez się: kamiericu,.. do innych: miasto 
Królestwa: drogę, s otworzył, z Pogir. 


da odprawiwszy Posłów Króla Polskiego, 
Kopudan Buszę z oOtysiącznóm woyskiema 
na zdobycie Lwowa wyprawił, któremu 
przydał ieszcze więcćy nad 400,000 Wolo- 
«chów, Multan i Kozaków, na posiłek i 
wsparcie; ta jednakże zbieranina. motto- 
gkó, dla miedostatku ży wności, długo na 
iednóx: mieyscu utrzymywać się nie mo— 


Że, gdy tymczasem Tatarzy, drapieżne - 


<woie hordy wszędzie powyprawiali, pra- 
gnac iu? dawno wszystko czynić 1 zn0: 
śić, . - (Dalszy ciąg_nastąpi.j ` 


RZEKI POLSKIE, POEMA. - 


Momniki sławy narodowy opiewające, przez 


Kiaietana Jase Marcinkowskiego napisane 
w poku'1823 z godłem: © ż 
sslawę śpiewam, co dziadów prawnikóm przypomni 
'Bluchaycie mię współcześni, czytaycie potompi „= 
sę (Korsak,) 
Z arszawa; w Drukarni Gliicksberga (18276) 
głoszone w tych dniach dopiero, 


a 23 ea 


mporną Wisłę. . Przytaczamy. 'ta przede: 
mowę autora, a niektóre myśli czytel-. 
nikom poważamy się wskazać odmien=. 
nym drukiem. "To tylko ieszcze przyda- 
my, żeśmy z radością widzieli tak lim 
czny. szereg prenumeratorów, Jest on: 
przekenywsiącym dowodem, tak silną i 
opiekę znayduie a nas literatura oyczy=: 
Sta. DORY 
Zamiłowany aż do zapału w iem wszy: : 
stkiem co iest marodówem i szlachetnem , 
tem uczuciem nąpelniałer wsżystkie.dziełka 
anoie. Poema ninieysze iest wylewem ritos: 
ścią Oyczyzny wezbranego sercas „Pomysł . 


fiest zupełnie nowym, i osnewa do żadnego” 


z pism istnących.nie „podobna, układ więc: 
mie mógł bydź wylanym „0a znaiemych.. 


fermach, a maprzód, nie podzieliłem: na 
NE yk O EZ E ©) ; 
- Pieśni, onniemaigc s że Poematu o rzekach 


Literatura Klassycana wr. 4829 sil NA 


polet bierze, a wydanie Rzek Polskich 


bedzie ozdobą iey płodów. Dzieło to ad 


maywłaściwszym podziałem sq rzeki sames 
ztąd wypadło, iż wystawienie rzeczy (Exs: 
positio) na początku pierwszóy pieśnikła= < 


EMO PSE > < f 
dzjone, umieściłem w osobnym wstępie„ > 


prawidło gienaruszone, bo, zawsze przed < 


; zaczęciem powiadun 0. czem pisać będę. -. 


tak -dawna zapowiedziane, ogłoszone, 


-góprenumerowane wreście; z utęsknie- 
niêm svyglądanćm bylo, a zwłaszcza 
od: prenumeratorów, którzy przez dlugi 


czas nic.nie wiedząc co się z niem dzie--- 


3 


dep boli się może, : aby, ich/nie spotkał | 


en sam los, iak tylu innych prepune- 


suiących na rozmaite dzieła, którzy bez 


mie oni, als ich pieniadze proszę mi 


wybaczyć tę retoryczną figurę); ale iwi- 


tar, chociaż późno, uiścił się w słowie, 
I to naypierwćy uderza myśl czftelnika, 


Mż Rzeki poetyczne wypłynęły w téy wlas) 


Śnie chwili, kiedy naytęższy mróz. ująl 
 wiszystkie nasze Tzeki, a nawet tak długo 


Nie chciałem zaciągnąć się w .całem gya. 
xiu do żadnego stronniczego związku, gdzie 
własne przekonanie potrzeba nayczęścićy 
poświęcać powadze drugich, mie należę vige 7 


do Klassyków, ani Romanatyków; Jeca, prm 

i gne małeżeć do, tychy co ucząc. baig. Jeden 
"4 mężów piórem zmamienitych napisał, ik 
miłosierdzia zjedzonemi zostali (to iest: 


wszelki rodzay. pisania iest pozwelosym+ 
prócz takiego oo nudzi. Nie wpisany ies- 

Anek do žadaéy Kasty między Litevatami, | 
mie odrzucam ustaw, czczę prawkdła, nies 
dla tego iednak, że ie wyrocznie Arysto- 


telesa,, Horacego, Boala dały , decz; Że ie 
natara rzeczy, amp świailo przyTodzona 


z % 
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na “drodze nauk wskazało: ieżeh kiedy 
może bydź nagavnem ślepe uleganie naka- 
«zom Klassyków bez głównych zalet, ró- 
wnie 
ich ustawom: odstępuiąc dalekó od ubi- 
tych ścieszek można się obłąkać, a idąc 


iest szkódliwym rozkosz przeciw 


zawsze iednym torem`można wiele rzeczy 
pięknych i pożytecznych ominąć. Pro- 
wady więc Muzy nasze wysadzoną dro. 
gą, ale im pozwólny wyskoczyć na bok; 
niech na łąkach ieszcze nieznanych świe. 
kych poszukaią kwiatów, polny umy- 
słowi użyć własney siły, i i przyrodzonćy 
“wolności; światło rozszerzać się musi, po- 
„trzeba nauk wymaga odkrycia coraz no- 
wych skarbów; ni ch się więć wznosi kto 
łatać może, niechay dobiega aż do SE 
granie świata naukowego. 
Gdyby poetów otaczał większy « obwód, sarane” 
"ków,i krytyka (ten stuoczny Ar gus) mnièy 
była czuyną z złośliwą, świst uczony oglą: ` 
dałby częściey Homerów, Possów, i Mi- 
tonów: każdy z nich własnym Uniósł się . 
lotem; izaiaśniał, byly'to Komety które - 
rzadko Nalura pokazuie Ziemi: ciężko iest 
prawda wznieść się tak wysoko; wolno ie- * 
dnak sił doświadczać , i chmur mie żykaiąc” 
_ góry zwiedzać, nowego szukać Parnasu. 
Coido mnie, lubo! natura 'i sztuka Od: 
mówiły darów, umysł wszelako nabył ` 
_„imiołości postępowania nową drogą, szczę- 
io: ieżeli tym malym poskokiem 0-: 
„ śmielę kogo z mocnieyszych nowy tór o: 
brać ,i postąpić dalóy. Poema to, pomni: 
-ki sławy Narodowéy ,opiewaiące , duchem 
prawdziwie polskim natchnione, z rozkoszą 
serca Ziomkom podaię : nie masz. Polaka 
zapewne, któremuby chwała Oyczyny, iż: 
obraz rodzinney ziemi nie Byty Toppi: : 


iż dłużey ciężaru Życ jcia<znieść nie może, .P.. 


< Odmawia on zaszczytu wynalazku: tegoc 
<P; Sudre. 


, zamkniętemi w drugim ` skrzydle więzięz 
nia, ; ; 


ch przyp ypominaiąć potomkoiii przódkó: 


wielkie ich cnoty przy pomnę, I wzbudzę 


GES nesses 


Żądzę naśladowania, ieźli okazuiąc błędy ` 


oyców ZE obię synów osiróżnieyszemi j., 

niech krytyka rzuca swe groty, na wiersz” . 
niedoskonnły , ia cieszyć się: będę, kiedy : 
mym głosem choć mnićy harmoniynym 
poruszę serca R | pa Oyczyźnie ` 


i cnocie. ko z RZE = 


LIL, = 
W Paryżu zdarzy! się -smutny przypae 
dek; znany i szańowany powszechnie se- $ 
kretarz- Akademii P. Auger, Życie: sobie Ę 
odebrał, Od nieiakiego czasu chorował” 
on na melancholią; 2 Stycznia wieczorem i 
wszedł do swego gabinetu, i nie wiedzą . 
gdzie się stamtąd podział; zostawił tylkó 
bilet na stole do Żony, w którym wyraził, 
Auger był w pomyślnym stanie, szczęśŚli= i 
wym był oycem i mężem, posiadał Wiga ; 
"OLA R: f 


{ P hit? M ZA; 


Dzienanik Katolik uwieścii ist | Papa Ro- 
denbach, « dotyczący się mużykalnego. ięzyka. 


Dowodzi, ŻE wynalazca tego) 
sposobu iaaea} Hany, który podał” 
sposób mauczania ślepych , i odkrycie to` 
przed. oster dziestu laty uczynił, | życzył 4 
| 
$ 


| go Panu Rodenbach, który go, przed'15 


latami doświadczył w wielu towarzystwach. - 
Gdy Pi: Hany za! rewolucyi” osadzony był 
w: więzieniu, używał t tego sposobu: dla po- 


rozumienia się ze śwolemi „brzyiaciołmi < 


